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Po rozruchach w Genewie 
22 żołnierz* sianie przed sadem uojennym 

GENEWA 14.11. — 24-godz-inny 
strajk generalny w Genewie zakoń
czył' s;e w niedzielę, która upłynę
l i spokojne. Władze przystąpiły 
do demobilizacji wojsk przysłanych 
dó Genewy z innych miast. , 

32-ch zbuntowanych żołnierzy 
garnizonu genewskiego aresztowa
no. Staną oni przed sądem wojen
nym za złamanie dyscypl.ny i nie
posłuszeństwo. 

W szwajcarskich kołach, polity
cznych panuje przekonanie, ii roz-
Tuchy spowodowane były wyłą
cznie przez komunistów. Istnieią 
poszlaki, iż na kilka dni przed roz
ruchami przybyło do Genewy pod 
fałszywem! nazwiskami kilku agen
tów moskiewskiej międzynarodów
ki. 

Ostatnie zajścia w Szwajcarii 
nit pozostaną zapewne bez wpły
wu na politykę tolerancji, stosowa
na orzez władze szwajcarskie wo
bec komun stów Spodziewane iest 
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Dilcń Doliiucinu 
WYJAZD P. PREZYDENTA 

P. Frezydetrt Rzeczypospolitej wy-
łechaJ wczorad popołudniu na kilku
dniowy pobyt do Komory Cieszyń-
•k'cj. 
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Protesty wyborcze 
w s«dza naiamiswn 

Wczoraj sąd najwyższy roz
patrywał na posiedzeniu miejaw 
nem stronę formailną trzech pro-
Jestw. przeciw wyborom do Sej
mu w okręgu nr. 54 — Tarnopol 
P o naradzie, sąd najwyższy po
stanowił przekazać te protesty 
na posiedzenie jawne, które od
będzie się w dniu 16-ym stycz
nia 1933 roku. 

Rozpatrywane w dniu 7-ym b. 
m. protesty przeciw wyborom w 
okręgu nr. 55 — Złoczów, przeka 
sanę zostamy na posiedzenie jaw 
ne «ajdu najwyższego w dniu 9 
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,;.. Amy Johnson 
>m dfndta do faulowi 
LONDYN 14.1 L Zriama lotnłcz 

ka mtss Amy Johnson, która 
wyszła zamąż za słynnego lot
nika angielskiego MoHisona, zdo 
bywcę Atlantyku, wystartowa
ła dzii rano z lotniska Lyrmphe, 
udając się do Capetown. 

• Lot-nićika chce pobić rekord 
przelotu na tej trasie, ustanowio 
oy przez-swego męża, 

zaostrzenie kursu poHtycznego wo 
bec .komun stów szwajcarskich i 
przyjezdnych. 

GENEWA 14.11. Wieczorem 
rozwiązany zosta! zmobilizowa
ny z powodu ostatnich wypad
ków puJk midicji genewskiej. 

Do dyspozycji komendanta 
placu pozostał tylko jeden ba
talion. 

Tajemnicze strzały 
Wied gmachem ooWego konsulatu w Oiou 

KATOWICE, 14.11. Z Opola 
donoszą:' Dziś około godz. 7-ej 
wieczorem przed konsulatem ge 
neralnym Rzeczypospolite) w 
Opolu, którego gmach znajduje 
się w dzielnicy willowej Wił-
helmsehai, oddano kilka strza
łów rewolwerowych. 

Policjant, pełniący służbę 
przed gmachem ujął dwóch spra 

wców I odsta- Ił Ich do aresztu, 
atoli w kilka minut późnie] ze 
strony ogrodu konsulatu gene
ralnego padły dalsze dwa strza
ły. 

Zaalarmowany oddział poll-' 
cyjny wszczął poszukiwania, 
które nie dały pozytywnych re
zultatów. 

Prof. Barie! w Warszawie 
na audiencji u P. Prezydenta 
W niedzielę o g. 1 pp. p. Pre

zydent Rzpiiue) przyjął na pry-
warnej audiencji b. premiera 
prof. Bartla, bawiącego od dwu 
dni w Warszawie. 

W czasie audiencji p. Prezy
dent wręczył prof. Barciowi od
znaki orderu Orla Białego, któ
rym prof. Hartel został odznaczo 
nv w dniu 11 listonada b. r. 

Rzplltel I u premiera Prysłora 
Po skończone) audiencji fl. 

Prezyderrt przyjmował prol. Ba-
tta śniadaniem, w którem wzię-tt 
udział członkowie domu cywilna 
go I woKkowero n Prczvder.ta. 

Wczoraj prol. Bartla przyłąt 
premier Prystor w swoich pry
watnych apartamentach. 

PO WSTRZĄSAJĄGEJ KATASTROFIE 
Po powrocie do nauki 

spokój 
na uniwersytet e warszawskim 

Zamknięty na dwa dni na skutek 
zarządzenia rektora prof. Ujejskie-
ko. Uniwersytet warszawski otwo
rzył wczoraj swoje podwoje dla 
pragnącej nauki młodzieży. Od ra
ma już tysiące studentów pośpie
szyło na wykłady. 

Wszystkie wykłady odbyły się 
normalnie i ni«dzie nie zakłócona 
spokoju. 

Na ruiiwwh domu Nr. 57 przy uł. KrochmaJnatJ praca komisji sądowo śledczej, złożonej z przedstanricteH władz sądowych, połłcyjnych, miejskich i Stów. 
• — ' — " • ' , architektów. - • • ; 

na 
Kto ponosi odpowiedzialność? 

Dochodzenie w sprawie niedziel-1 Czynościami urzędu prokurator-
nej katastrofy budowlanej z ramie 
nia władz sądowych prowadzi! wła 
śeiwy sędza śledczy ósmego re
wiru śledczego warszawskiego są
du okręgowego, p. Halster. 

• 
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Zmiana konstytucji Estonii 
z la,cfatvwy ZWazku b. koirbatairtAw 

TALLIN. 14.11. Związek b. kom 
batantów wntjósł do parlamernu 
projekt zmiany Konstytucji, któ-
ją zamierza przeprowadzić dro
gą ptebitscyru w ciągu 7-mtu mie 
elecy. 

Projekit Jen przewiduje większe 
uprawnienia Prezydenta, zmniej 
szenie l.czby postów do parla-
menm ze 100 do 50-ciu, działal
ność •parlamentu przez 6 miesię
cy w ciągu roku rt.d. 

skiego kieruje tu prokurator Siero 
szewski przy udziale właściwego 
prokuratora rejonowego p. Wohń-
sk ego. 

Dochodzenie zatem jest dwuto
rowe: jedno prowadzą starościń
skie władze administracyjne, dru
gie zaś władze sądowe. I tu i tam 
powoływane są komisje dla usta
len i przyczyn wypadku, 

jest łatwe, gdyż szczeble hierar
chiczne w f.rmie tej są bardzo roz
budowane. Wielu jest kierowni
ków, dyrektorów i adm.n:strato-
rów. 

Narazie jeszcze urząd prokurator 
ski nie doszukał się osoby, na któ
rej barkach spoczywała odpowie
dzialność za stan bezpieczeństwa 
składów. 

Wprawdzie główny magazynier 
Narazie w charakterze rzeczo-l składów dowodzi, iż przestrzegał 

znawców powołano miejscowego D r z e d nagromadzeniem takiej ilości 

Głodówka więźniów politycznych 
w Iw erdzy Blelefełd pod Hamburgi, m 
HAMBURG, 14:11. Polityczni 

•więźniowie, odsiadujący karę 
twierdzy w Bielefeklzie, zbunto
wali się, zniszczył! urządzenia 
cel i wyrzucili naczynia na uhcę. 
Z.pomocą policji birnł stłumiono, 

Wykrycie spisku 
przeciwko prezydentów Argentyny 

rJbreNOS AIRES, 14.11. Wy- rewizji znaleziono 
Jcryto tu szeroko .rozgałęziony 
spisek terorystyczny, skierowa
ny -przeciwko prezydentowi re-
jpUbriki ł członkom rządu. Przy 

•L lodówka 70 robotników 
przeciw nleregu arny m płacom 

Dobrowolnie zamkniętym ro
botnikom dotychczas dostaroza-
iv rodziny żywności. 

Dziś wedle • pogłosek robotni
cy ci rozpoczęli głodówkę. Spra 
wą tą zajął się inspektor pracy. 

(P) 

poczem więżrnbwfe rozpoczęto 
głodówkę. Przyczyną rozruchów 
było wprowadzenie obostrzonego 
regulaminu więziennego od dn. 
10 b. m. 

znaczne za
pasy materiałów wybuchowych, 
wystarczające dik fabrykacj" 
2.500 granaitów. Wielu anarchi
stów aresztowano. 

ŁÓD2, 14.11. — Teł. wł. — 
W fabryce pończoch przy ui. 
Matejki od 5 dni robotnicy w 
ilości 70 nie opifszczają murów 
fabryczmych. 

Jest to protest przeciwko nie
regularnemu wypłacaniu zarob
ków. 

Pogoń za niedźwiedziem 
po ulicach Zurychu 

ZURYCH, 14.11. Z zuryskiego o*ro-. Pomimo licznych prc* niedfwiedi 
dc zoologczmego nciekly dwa niedż-lnie dal sic ztepać i spędzony z drze-
wledzie. lwa zaczął uciekać ulicami miasta, rbu 

Jeden, z nich zoitał wkrótce potem dzając panikę. 
zastrzełony w po*li<*im lesie przez! Jednego , z przechodniów, który - usi-
mv*iiweno. który me zorjentowal Iowal go -złapać, ugryzł w rękę. 
«C w sytuacji, dncego spostrzeżono{ Wreszcie osaczony ze wszystkich 
po paru dniach na drzewie w małym stron stoczy! do pwntcy, gdzie go o-
©grodku w centratn mrasta. lbezwtadmono i aóiiamoDO do ogrodu 

inspektora urzędu : budowlanego, 
inż: Dz ewułsk ego. architekta inż. 
Wójcickiego, mi. Załdowśkiego o-
raz jednego z rnżyn erów z ramie
nia ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, specjalisty od kwestyj sta
tycznych. 

W jakim kierunku idzie docho
dzenie sądowe? 

Oczy wiktem jest, iż nie mogą'tu 
odpowiadać konstruktorzy gma
chu (z których większość zresztą 
już nie żyje), boć budowla prze
trwała 40 lat Nawet cywilnie bu
downiczy jest odpowiedzialny je
dynie w ciągu lat 10-ciu, 

Zatem władze sądowe szukają 
wtonyoh wśród personelu zakła
dów Hatttrbuscji i ScheJe. co nie 

jęczmiena, jak ta, która' znajdo
wała się w fatainem pomieszcze
niu w chwili katastrofy, ale skąd
inąd niema danych, by dnia tego 
ilość jęczmiena była większa, nż 
zazwyczaj. F.rma twierdzi nawet 
stanowczo, że bywały i większe 
ilości surowca w tern samem miej
scu. 

Zresztą dotychczasowe wyniki 
badań doprowadziły do wn osku, 
te przyczyna katastrofy było 
zbytnie obciążenie ściaijy, która 
nie wytrzymała naporu 900 ton 
jęczmienia. 

Nalbliższem więc zadaniem 
śledztwa będzie ustaJene. która z 
osób kierownczych w f rmie Ha-
berbusćh i Sćhiele winna była dbać 

P o d w r a ż e n i e m katastrofy 

o nieprzeciążame składu. Będzie 
to ustalone w dniu dzisiejszym. 

Wczoraj władze sądowe zakoń
czyły śledztwo na miejscu i dzś 
sędzia śledczy będzie prawdopodob 
nie badał świadków. 

Co do strony prawnej, to winny 
będzie pociągn ęty do odpowiedział 
ności z art. 230 k. k., który głosi: 

„Kto nieumyślnie powoduje 
śmierć człowieka, podlega karze 
więzienia do lat 5 cłu". 

Zaznaczyć należy, iż tego rodza
ju sprawy sadowe są szczególnie 
trudne i naprzykład proces inż. 
Wesblata i innych o głośną kata
strofę budowlaną gmachu wod">-
c.ągów i kanałLzacji przy pi. Sta-
rynkiewicza. do tej pory jeszcze 
jest niezakończony." 

Wprawdzie był w tej sprawie 
wyrok skazujący, lecz- Sąd Naj
wyższy uchylił go i sprawa ocze
kuje nowego terminu w warszaw
skim sadzie apelacyjnym. 

Pod hasłem 
wsDóIpraiy z w t e m 

Wybór rady adwokackiej 
W Poinamu 

Wybory do rady adwokac
kiej okręgu sądu apelacyjnego 
w Poznaniu przyniosły druzgo-
czące zwycięstwo Kołu adwo
katów Rzeczypospolitej Pol
skiej, stanowiącemu organizacje 
Bioku Bezpartyjnego Współpra
cy z Rządem. 

W pierwszem glosowaniu na 
15 członków rady. kandydaci 
Koła otrzymali 12 mandatów, w 
drugiem zaś głosowaniu liczba 
ich wzrosła do 14-tu. 

W ten sposób w poznańskiej 
radzie adwokackiej będzie u-
częstniczył tylko jeden, c z ł > 
wiek, reprezentujący pozostałe 
ugrupowania 1 wysunięty praeą 
porozumienie .przedstawicieli 
stronnictwa narodowego i so
cjalistów.' 

Okręt w Dłom en ach 
w ponie amsieid msklm 

AMSTERDAM, 14.11. V. iorcie am
sterdamskim wybuchł dziś koło pół
nocy, poiar, który zmszczyl doszczęt
nie 15.0U tonnowy parowiec pasażer-
sto .JV rloofi'. 

Na okręcie tym prowadzono tępie
nie szczurów przy pomocy gazów tru
jących.. Załoga była na lądzie. 

Koło północy zauważono słupy irto-
mieni, b jace ze statku. 

Dostęp był utrudniony ze względu 
na nichezpieczeństwo zatrj: a się ga
rami Dozatcm co chwria roŁ0gilv s 9 
deonacje pękających bum z ilene-m ł 
zgeszczonem powierzeni: odłamki pę
ka lących szyb rozpryiA'waly sie w 
szerokim promieniu. 

Wreszcie udało sie zaLżyć na pło
nący okręt linę holoa-nicza .i odcag-
nąć go na pełne morze Straż zrezy
gnowała z gaszenia ognia gdyż oka
zało sie to niemożtiwem. 

Okręt będzie płonął około dwu dni, 
o ile wcześniej nie przepala się ściany 
i woda nie zatopi go' • 

Pogrzeb ofiar 
straszne] katastrofy budowlane) 

Sekcja zwłok ofiar katastrofy wy
kazała. że. z pośród 18 osób zabitych, 
dwie tylko poniosły śmierć skutk em 
uderzenia belkami lub cegłami; 16 zas 

Z pośród 31 osób, które znajdowajy 
sie w drewnianym domku w chwili 
katastrofy, bez szwanku wyszły tylko 
2 osoby; 18 poniosło ś-miejć, 11 zaś od-

uteglo uduszeniu zwałami, gruzu,, tyn- 'niosto rany. 
ku i ziam Jęczmienia. , 

Ofiary katastrofy wyznania mojże
szowego pochowane zostały wczoraj. 
Pogrzeb odbyt sie z prosektorium o 
godz. 3-ej po pol, na cmentarz żydow
ski przy-ui. Okopowej. Pogrzebem zaj
mowało sie Tow. „Ostatnia Posługa". 
W pogrzebie wzięły udziaJ nieprzeliczo 
ne Sumy publiczności. 

Pochowani zostali: 
Ruchla Oabińska, Sura Oabińska (3 

lata), Meszek Gabiński (półtora roku). 
Dawid Jurgiel 1 syn Jego 20-lehii Lei-
bus. 

Cześć ofiar lżej poszwankowanych 
umieszczono na razie w domu zarob
kowym przy ul. Żelaznej 95c. Ofiary 
wyznania- mojżeszowego umieszczono 
w „Schronisku starców i sierot staro-
zakonnyoh" przy tri. Wolskiej. Byli 
to: Ryfka Ourgielowa oraz Jej synowie 
19-letni Zelik i 13-lelni Jankiel. . 

W niędzide odchodzili oni od zmy
słów po stracie ojca Dawida Ourgieła 
i całego mienia. Wczoraj rano Już nie
co ochłonęli i udali sie na poszukiwanie 
pracy i dachu nad głową. 

* 
katastrofy pracowała Na miejscu 

Tłumy, zgromadzone przed prosektorium przy ul. Oczki, w którem zostały 
- zJożone swtoki ofiw tnxicuej katastrofy orzy ul Krochmalnej, 

Dla mamfestacli kondukt pogrzebowy 
, . . „. U . , . _. i wczoraj od rana kom sja, złożona z: 
udał się na cmentarz drogą okrężną. ^ , 7 , . . . .' 'Tu'u"'1 •• 
v « ^ . Ł \ . « ,j przedstawiciel wtadz sądowych miel-
Kupcy na zna* żałoby zamyka* sMe- . .̂ . „ , ; „ . "^"'^••'- mie^ 
nv [stach* wojskowych. praedsUwicieli sto 

warzyszenia architektów, dyrekcji bro 
waav i adwokatów zarówno browaru 
Jak i rodłłn poszkodowanych. • 

Badano m. in. wpływ „kocich łbów" 
na osiadanie fundamentów w sąsied
nich domach. Stwierdzono, że wpływ 
Jest duży — ściany magazynu były Juł 
dwukrotnie zarysowa*-. 

py. 
. Pogrzeb chrześcijan odbędzie się 

dźis. 
* 

Na tragicznem rSmowisfcu przy uł. 
Krochmalnej wczoraj od rana groma
dziły się Jeszcze łłczne grupy' łudzi-
Były to orzeirainie- rodziny ofiar. 
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Wśród wszystkich zjazdów 
pajniklejszy, najskromniejszy, 
••jpotuJnleiszy — to zjazd przed
stawicieli znajdującej się w naj 
cięższej opresji materialnej hi' 
dności rołniczej Polski, stano
wiącej przygniatającą większość 
narodu. 

Gdyby zjechali do stolicy pol
scy filateliści, karaimi, czy wła
ściciele foksterrierów, byłoby 
fch więcej znać, przedstawialiby 
oni bardziej imponującą zorga
nizowaną całość, stawtaiiby swo 
je postulaty w sposób wyrazist
szy i gwałtowniejszy. 

Czy rzeczywiście nie stać na
szego olbrzymiego narodiu rol
niczego na nic innego, jak na 
nieśmiałą skarg? biednego kre
wnego ze wsi, na drżący ge«t 
wieśniaka, nie wiedzącego, gdy 
ze swojej skiby zeszedł, co ze 
tobą zrobić? 

Wiemy o tern wszyscy, wie o 
tern nietyiko rząd, ale i prze
mysł i handel i rodność miast, 
że bez podniesienia rolnictwa w 
Polsce nie może być mowy o 
żadnej istotnej poprawie sytua
cji gospodarczej. Rolnictwo jest 
nletyfko producentem najnie-
zbędniejszych środków wyży
wienia, ale i najpoważniejszym, 
najliczniejszym, najtrwalszym 
odbiorcą produktów przemysłu. 

Pomoc, udzielona rolnictwu, 
nie jest w dzisiejszej chwili za
silaniem jakiejś jednej, choćby 
najliczniejszej warstwy. Jest o-
na wyrazem konieczności gospo
darczej całości i jeśli dla jej u-
skutecznieuia wymagane będą 
bardzo daleko idące ofiary z ja
kiej innej strony, ofiary te mu
szą być poniesione. Nie pora ża
łować wekselków, kredy się 
walą strzechy, a z niemi cały 
kraj. 

Ale, jakżeż wypośrodkować 
należycie co, kiedy i jak należy 
uczynić, jakżeż planowo, sy
stematycznie wszystko w życie 
wprowadzić, jeżeli rolnicy w 
masie swojej są właściwie nie-
zorganizowani, a to, co formal
nie do jakichś organizacyj nale
ży, jest apatyczne, bezradne, 
niezdolne do konsekwentnej my 
śli i śmiałych czynów. 

Chciałoby się sparafrazować 
znany frazes: Czem powinien 
być w Polsce rolnik? Wszyst
k i m . Czem jest on dzisiaj? Ni-
czem. 

To w pierwszym stopniu jest 
Jego własna wina. 

R. K 

Fantastyczny plan Anglika 
Ktrylan »emlitkl przez korytarz polski 

LONDYN, 14.11. — Qałvtn w 
„Observer" omawia dzisiaj w ob
szernym artykule drogi, prowa
dzące do rozbrojenia. Na samym 
końcu swego artykułu Garvin po
wraca do swego ulubionego tema' 
tu, a mianowicie do granicy pol
sko . niemieckiej, pisząc co nastę
puje: 

Rozbrojenia są tylko symptoma-
tem. ale nie przyczyną. Wielkie 
zadanie polega na tern, aby za
cząć usuwać aktywne przyczyny 
zbrojeń i potencjalne powody e-
wenmalncj wojny. W tym kierun
ku mężowie stanu Europy nie ru
szyli jeszcze palcem w ciągu czter 
nastu lat. Należy rozpocząć od 
strony praktycznej. , 

Korytarz polski, wciśnięty mię
dzy Prusy Wschodnie a resztę Nie. 
m'ec, jest najbardziej ostrym draż

niącym współczynnikiem na świe
cie. Bezpośrednie połączenie te
rytorialne nierozdzielnych Nie
miec musi być przywrócone. 

Dlaczego nie miałby istnieć ko
rytarz niemiecki do Prus Wschod
nich poprzez korytarz polski? Te
chnika współczesna mogłaby to 
zagadnienie rozwiązać, wznosząc 
wiadukt dla kolei i szos o ograni
czonej szerokości.. Gdyby .tę idee 
praktyczną wykonano, przyczyniło 
by się to więcej do pogodzenia się 
i do rozbrojenia, aniżeli wszelkie 
argumenty prawnicze na świecie. 

Fantastyczny pomysł Garyina 
stanowi o tyle postęp, że nie wy
suwa on już konieczności oddania 
całego Pomorza, lecz tylko wąskie
go pasa dła celów wyłącznie ko
munikacyjnych. 

Hnister oświecenia 
M Zenku 

Wczoraj przed połudn. p. Prezy
dent Rzeczypospolitej odbył dłuż
szą konferencję z mnlstrem oświe
cenia publicznego p. Jedrzejewi-
czem. 

Konferencja ta, jak słychać, 
dotyczyła projektu nowej ustawy 
o Szkotach akademickich, który to 
projekt omawiany jest obecnie za
równo w gronach profesorów, jak 
i wśród czynników decydujących. 

Zfazd Polaków 
v Kanadzie 

WINDSOR (Kanada) 14.11. — 
Odbył się tu drugi zjazd zrzeszeń 
polskich w Kanadzie. W zjeździe 
biorą ud/iał przedstawiciele 41 or-
sranizacyj polskich, wśród których 
znajdują się również delegaci to
warzystw polskich Kanady zachód 
niej. 

Wspólna akc|a Francji 1 Ang.fl 
• odrotienie spłaty długów woleiwytli Aatryct 

WASZYNGTON 14.11. Ambasa
dor Anglji wręczył w piątek mini
strowi Stimsonowi w. Waszyng
tonie notę swego rządu w sprawie 
długów wojennych. Nota stwierdza 
miedzy.Innemi, te system regulowa 
nia międzypaństwowych zobowią
zań finansowych oowinnien być 
zrewidowany. Rząd angielski pro 
ponoje odroczenie płatności długu 
wojennego, którego termin przypa
da na 15-go grudnia. Odroczenie 
miałoby nastąpić na termin, co do 
którego strony porozumieją się w 
póżnejszych rokowaniach. 

PARYŻ 14.11. Rząd francuski po 
dobnie jak i rząd angeiski prze
siał do Stanów Zjednoczonych 
.notę, dotyczącą sprawy długów 
wojennych. 

W nocie tej Francja wskazuje aa 
swe ofiary, złożone podczas konfe
rencji lozańskiej. 

Przeciw wyścigowi zbroje rt 
Francuski plan rozbrojeniowy 

PARYŻ 14.11. Premier Her 
riot zgromadził wczoraj rano na 
planu rozbrojenia, który dziś ma 
być przedstawiony radzie mini
strów do zatwierdzenia i prze
siany do Genewy. 

PARYŻ 14.11. Paul Boncoiir 
w Couffy wobec b. kombatantów 
swego okręgu wyborczego stwier 
dzH, że francuski pian rozbroje
niowy wywołuje na wewnątrz i 
na zewnątrz kraju oddźwięki głę
bokie i pełne sympatii. 

Plan ten jest uświęceniem poK-
tykii prowadzone] w Genewie od 
dlwricgo szeregu lat. Realizacja 
tego planu była Jedyną nadzieją, 
która ożywiała prace genewskie. 
Niepowodzenie tych prac byłoby 
sygnałem do podjęcia wyścigu 
zbrojeń, który Jest zawsze w łer-

rrrime bliższym lub dalszym za
powiedzą ą konfliktów wojen
nych. 

PARYŻ, 14.11 — Rada ministrów 
zatwierdziła ostatecznie tekst me
morandum francuskiego w sprawie 
organizacji pokoju, które ogłoszo

ne zostanie dzisiaj Jednocześnie w 
Paryżu i Genewie. 

PARYŻ 14.11. Komitet naczel
ny Ligi francuskiej publikuje mani
fest, w którym m. m. zaznacza, że 
wszystkie ustępstwa czynione do
tychczas przez Francję w celu po-

Zderzenie okrętów. Do portu w 
Botrlogne przytył panamski parowiec 
-Mount Hełikon". który najechał na 
morzu Połnocnem na holenderski paro 
•wiec ..Rozenburg". Wskutek zderze
nia powstała w kadłubie „Rozenburg" 
wielka dziura, przez która woda do
stała sie do maszyn. Załoga z wyJat-

Po przejściu huraganu 
Straszne zniszczenie na Kuble 

NOWY JORK. 14.11. Z Kuby nad | la oceanu. Wszytkie nieuszkodzo-
chodzą coraz to nowe wiadomości o ne domy prywatne, zamieniono na 
strasznej katastrofie tornado, prze- szpitale. 
wyższajacei znacznie orkan, który Ze stojących w porcie Santa 
zniszczył wyspę przed 20 laty. Cruz 70 okrętów, nie ocalał ani je-

Według urzędowych danych den. Części okrętów, rzucone pot
worna siła fal do wnętrza ładu. zna 
leźć można .w.odlegjojcj kilku ki
lometrów oi brzegu morza. 

Zbiegowie opowiadają, tt miesz
kańcy miasta kryli się w wago
nach kolejowych, jednak 1 te nie 
ooarły sic niszczycielskiej sHe fal. 
Pod naciskiem bałwanów wagony 
poprzewracały sie, a szukający w 
nich schronienia utonęli. 

Na gruzach miasta pracują nieu
stannie w świetle pochodni żołnie
rze i lekarze, wyszukując rannych 

stwierdzono śmierć 1.750 osób, Ucz 
ba ofiar dosięgnie niechybnie 2.500 
zabitych. • * • 

Do zniszczonego miasta Catna-
guey spieszą setki półnagich 
zbiegów ze zmiecionych przez fa
le z powierzchni ziemi wsi. Sa tak 
wyczerpani, że kładą sie na torze 
kolejowym, skąd zabiera ich kur
sujący po zniszczonych częściowo 
szynach pociąg sanitarny. Sanitar
ne kolumny samochodowe objeż
dżają cała prowincje 1 zbierają ran
nych, leżących no polach, z miejsc I i zabitych 
gdzie rzuciła ich śmiercionośna fa-'-

Pod znakiem zapytania 
parlament niemiecki 1 konstytucja 

BERLIN. 14.11. — Kanclerz Pa-
pen rozpoczął w niedzielę rozmo
wy z przywódcami partyjnymi 
dłuższą konferencją z Hugenber-
giern, jako przewodniczącym stron
nictwa niemiecko - narodowych. 
Dalsze rozmowy odbyć się mają 
po powrocie kanclerza z wizyty w 

negatywnego rezultatu tych roz
mów. W dalszym ciągu pojawiają 
sie pogłoski o możliwości rozwią
zania Reichstagu i okiorjowaniu 
konstytucji 

Niepewność sytuacji jest tak wie! 
ka. że zarówno w prasie, jak i w 
kołach politycznych krążą najfan-C Z Y T A J C I E 

[lilia hmWm 
Dreźnie. Rokowania prowadzonej tastyczniejsze przypuszczenia na 
będą przedewszystkiem z centrum! temat dalszego rozwoju wypad-
i bawarską partją ludową. 'ków. 

Prasa przygotowuje opinię do 

k'em kapHana i pierwszego sternika 
opuściła ucklad. 

Chmura szarańczy. Z -południa Ma
roka donoszą o ukazaniu sie 20-kiio-
metrowej chmury szarańczy, kierują
cej swój lot na północ. 

Pojawienie sie szarańczy przypisu
ją dużym opadom Śnieżnym w Wiel
kim i średnim Atlasie, gdzie szarań
cza ma Swe siedlisko latem. 

Pożar w porcie. Na parowcu „Ore-
gon Star", zakotwiczonym w basenie 
stoczni w Hettbum wybuchł wczoraj 
groźny pożar. W płomieniach zginał 
pierwszy oficer okrętu. 

7 wyroków śmierci. W Szanghaju 
rozstrzelano 7 komunistów, w tem 
dwie kobiety. 

Krwawa niedziela. W Lipsku doszło 
w niedziele dn ostrych starć miedzy 
komunistami a hitlerowcami, przyczem 
.5 osób odniosło rany od kul. 

Narady rozbrolenlowe. Szef ralabu 
głównego jCzechoslo.wacji, gen. Syro-
w.tr' oraz *zef sztabu głównego Rumu
nii. gen. Lazarescu przybyli do B-ało-
grodu. gdzie wezmą udziel w naradach 
szefów sztabu państw malej ententy, 
celem rozpatrzenia kwesty], związa
nych z konferencja rozbrojeniowa. 

Wstrzymanie awansów. Ze wzglę
dów oszczędnościowych rumuńska ra
da ministrów postanowiła wstrzymać 
w wojsku wsze%le awanse aż do koń
ca roku -bieżącego, a w służbie cywil
nej sprawdzić legalność wszystkich 
awansów, dokonanych od roku 1924. 

.Wybory" w szkole. Pewien nau
czyciel w miejscowości Gtrttstadt 
(Warmja) UTzadził w swojej klasie 
-wybory". Wyniki były następujące: 
komuniści 29 głosów, hitlerowcy 4 glo 
sy. socjaliści 1 glos. centrum 11. nie
miecko - narodowi 5 głosów. 

Żeglarz samotnik. Do Casablanki 
przybył na swoim żaiglowou sławny 
żeglarz — samotnik. Allain Gerbault, 
który przed kilkoma tygodniami wyru 
szył w podróż z Marsylii. Zamierza 
on spędzić kilka dni w Marokku. po
czerń rozpocznie przeprawę przez 
Ocean Atlantycki. 

Powrót premiera Węgier. Premier 
Oómbós powróci! wczoraj rano z 
Italii do Budapesztu i witany owacyj 
nie urzez ludność stolicy, 

Votum zaufania. Izba grecka ucfrwa 
lila wczoraj votum zaufania rządowi 
Tsaldarisa. 

jednania i złagodzenie atmosfery, 
spotęgowały jedynie groźne żąda
nia Niemiec. 

Faktyczne siły zbrojne Rzeszy 
Niemieckiej przewyższają znacz
nie ilość wyznaczoną przez trak
tat wersalski. Rzesza otworzyła 
w Rosji Sowieckiej, Holandii, Da-
nji, a nawet na wlasnem terytor
ium liczne zakłady materiału wo-
jednąnia i złagodzenia atmosfery, 
bryki gazu i może w ciągu 48 go
dzin przekształcić swe potężne lot
nictwo handlowe na wojenne, spe
cjalnie bombardowe. 

Liga wyraża życzenie, ażeby 
stan Hczebny sił zbrojnych Rzeszy 
został w możliwie najbliższym 
terminie podany do wiadomości Li 
gi Narodów, ażeby Francja nie zre 
dukowała swej armii za iluzorycz
ne gwarancje sformułowane w no
wych paktach lub przez problema
tyczne tworzenie międzynarodo
wych sił zbrojnych, pozostających 
do dyspozycji Ligi Narodów. Li
ga francuska domaga s'ę wzmoc
nieni dotychczasowych sił lądo
wych. morskich i lotniczych Fran
cji w celu zapewnienia jej całko
witego bezpieczeństwa. 

Francja proponuje odroczeni* 
przypadających na 15 grudnia 
spłat dluiniczych 1 wszczęcie pod
czas tezo moratorium rokowań, kt* 
reby doprowadziły do ostateczne
go uregulowania tego problemu. 

LONDYN, 14.11. Prezydent Ho-
over po otrzymaniu not francuskiej 
I angielskiej w sprawie długów wy 
stosował telegram do Roosevelta, 
zapraszając go m konferencje w 
tej sprawie 

W telegramie tym prezydent no-
over stwierdza, ti St. Zjedn. mogą 
zasadniczo uwzględnić propozycję 
swych dłużników pod warunkiem . 
jednak zniesienia ograniczeń, ha
mujących eksport towarów amery
kańskich do Europy oraz zmniej
szenia zbrojeń. 

PARYŻ, 14.11. Dzienniki podaj* tek 
sty not francuskiej i angielskiej, pod
kreślając xli podobieństwo. Większość 
prasy aprobuje notę francuską. 

„Petit Parislen" pisze, ii nota nte-
tylko odpowiada stanowisku zalętenoi 
przez francie w tej sprawie, ale na
wet nie daje podstawy da żadnej kry* 
tyki, ani pok-mitoi, „Nie chce się wprost 
wierzyć — dodaje .Petit Parisien' — 
by Hoover 1 RoseveH mogli odmówiC 
prawa zwrócenia się do Stanów ZJed-
czonych w sprawie długów, gdyż od
mowa la unieważniłaby układ lozań
ski I pogrążyłaby z powrotem świat 
w chaosie finansowym, gospodarczym 
i politycznym. Jest to odpowiedz:al-
ność, której chyba nie zechcą wziąć 
na siebie ani ustępujący, ani przyszły 
prezydent. 

„Cxccisior" pisZc, ł& kryzys dowiódł, 
że dla gospodarki wszechświatom ]̂ 
jest rzeczą niemożliwą trwanie w pa
radoksie, polegającym na zniesienia 
odszkodowań, od których zależna Jest 
zdolność płatnicza wszystkich państw 
europejskich i równocześnie podtrzy
mywania długów wojennych wobec li
meryki. długów, których spłata pozba
wiona Jest wszelkich środków przelewu 
z powodu celnej polityki Stanów ZJod-
noezonyclł. „Excelslor" dodaje, Je na
rody mogą dokonywać spłat Jedynie 
w towaraoh. Dla, Ameryki'wybiła go
dzina, w które'] musi dokonać wyooni 
miedzy sweml wieraytelnoeciami w 
Europie, a klientelą europejską. W za.' 
kończeniu „Excelsior" dodaje, że re
wizja długów dotknie mniej podatnika, 
amerykańskiego, niż odroczenie dlugS 
niemieckiego, dotknęło podatnika fran
cuskiego. Jeżeli sie chce uniknąć ban
kructwa świata; konferencja w sprawie 
długów powinna być przedłużeniem 
wszechświatowej konferencji gospodar 
czej. 

Za przykładem Anglii 1 Francji 
demarche Belgii w Waszyngtonie 

BRUKSELA. 14.11. — Rząd po
stanowił dokonać w Waszyngtonie 
demarche w sprawie długów wo

jennych. zrMiżoną w treści do noł * 
przesianych w tej sprawie przez 
rządy Francji 1 Wielkiej Brytanii 

-:-:-
GIEŁDA 

OIELOA WARSZAWSKA 
z dola 11 Ii. m. 

Dewizy 
Belgia 123.65: Holandia 358.15; Lon

dyn 29.79; Nowy Jork 8.91S; Nowy 
Jork (kabel) 8.922; Paryż 34.96: Praga 
26.41; Szwajcaria 171.65. 

Papiery procentowe 
7 proc poż. stabilizacyjna 55.50 — 

56.38 — 5575 (w proc.); 4 proc. POŻ. 
Inwestycyjna 97.10 — 97.50; 4 proc 
państw, poż. premiowa dolarowa 50.00 
—50.50: 5 proc. konwersyina 41.50 — 
42.00: 6 proc poż. dolarowa 56-50 — 
57.00 (w proc.); 10 proc. poż. kolejo
wa 101.00 (/w proc.): 5 proc. poż, ko-
lejowa konwersyjna 35.00: 8 proc. L 
Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (161.68): 8 
oroc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(161.68): 7 proc. LZ. Banku gosp. kraii. 
83.25; 7 proc oMig. Banku gosp. kraj. 
83.25: 8 proc. LZ. Banku rolnego 94.00; 
7 proc. LZ. Banku rolnego 8325; 4 i 
Pół proc. LZ. ziemskie 37.50: 8 proc. 
LZ. m. Warszawy 56.75 — 5725 
57.00, odcinki po 1000 zl. 57.50; 6 proc. 23.00. 

LZ. m. Piotrkowa 51.00 — 51.50 -» 
51.00; 8 proc. LZ. m. Kalisza 56.00. 

Akcie 
Bank Pohski 86.50 — 87.00: Stara

chowice 8.50. 
v 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 11 b. m. 
Zyto I standart 15.25 — 16.50: ży

to II standart 16.00 — 16.25; pszenica 
Jara. czerwona, szklista 27.50 — 28.00s 
pszenica Jednolita 26.50 — 27.00: psze 
nica zbierana 26.00 — 26.50: owies Je
dnolity 17.00 — 17.50: owies zbierany 
16.00 — 16.50: Jęczmień na kasze 15.75 
—1625: jęczmień browarny 17.00— 
18.00; groch polny Jadałny z work'em 
24.00 — 26.00; groch Victor,ia z wor
kiem 26.00 — 29.00; ziemn aki Jadalna 
4.00 — 4.25: mąka pszenna luksus. 
45.00 — 50.00; mąka pszenna 0000 
40.00 — 45.00; mąka żytnia pyt! 27.00 
-1-29.00: mąka żytnia sitkowa 21.00 —I 
23.00; mąka żytnia razowa 21.00 — ą 

72) 

(Ć-wiez) 

Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

— Już kwadrans po dziesiątej, a Wfoczyn-
skiesro jeszcze niema, — odezwał się Lasowski 
i w tej chwili zobaczył go, przeciskającego się 
miedzy stolikami. 

— Dyrektor dziś Jakiś kwaśny, — przywi
tał go Lasowski. — Może szklaneczkę białego? 
To wspaniałe poprawia humor! 

— I uspakaja nerwy, — wskazała Paima 
Tosia na drzemiącego sąsiada. 

— Pan wie. poco tu przyszedłem? — zwró-
oiJ się Włoczy/teki do LasowsWego. 

— Oczywiście, że wiem. OtrzytnaJem od 
samego majstra polecenie wręczenia panu pe
wnego dokumenciku, a właściwie zdjęcia foto-
graf'K2mego. które mam przy sobie. Bo doku-
mencik musi z powrotem powędrować do szu
flady w biurku. 

— No to dawaj go pan! 
— Zaraz, zaraz, tak nie można. Musi tu pan 

posiedzieć, bo takie nagłe wyjście może zwrócić 
niepotrzebnie uwagę. 

— Uwagę? Czyją uwagę? 
— Alboż Ja wiem? Ale kto mi zaręczy, że 

nie jesteśmy obserwowani w tej chw*i? Tu by
wa cała gromada szpicli... 

Włoczynski zdżymnąl się, ale pozostał. La
sowski wsunął mu w rękę sztywny iwttek pa

pieru i zaczął pić naumór, w czem panna Tosia 
dzielnie mu dotrzymywała kroku. W chwifi, 
kiedy Włoczynski zamierzał znów odejść, pija
ny sąsiad wstał i przysiadł się do stolika, zaję
tego przez szanowne grono. 

— Proszę zapłacić rachunek i wyjść, — 
szepnął dobitnie zupełnie trzeźwym głosem. 

— Co to jest? Wynoś się pan do djabła, — 
krzyknął Włoczynski. 

— Jesteście aresztowani, — odpowiedział 
pijany rzekomo sąsiad. — Jeżeli nie wyjdziecie 
sami, to mam tu dość łodzi, by was kazali w y 
prowadzić, aie wołałbym uniknąć awantury pu
blicznej. No Wiec idziecie, czy nie? 

— Klapa z pomidorami! — odezwała się 
panna Tosia. — Niema co robić: Idziemy.-

P o przywiezieniu aresztowanych do wle
zienia poddano ich rewizji, która dała oczekiwa
ne wyniki: przy Lasowskim znaleziono ową ko
pię rozkazu mobilizacyjnego, w kieszeni zaś 
Włoczyńskiego jej fotograficzną odbitkę. 

— Poco pan wziął ten rozkaz do siebie, za
miast pozostawić go w biurku? — zapytał La-
sowskiego prowadzący dochodzenie proku
rator. 

— Uważałem, że bezpieczniej będzie, jeśłi 
go zatrzymam przy sobie. To taki ważny doku
ment. Gdyby się dostał w niepowołane ręce._ 

— No, tak, tak, oczywiście. A czy pan cza
sem rrie robił z niego odbrtek fotograficznych? 

— Żadnych odbitek nie robiłem, bo I poco? 
— Naprzykład, żeby Je koma sprzedać? 
— Ą któżby to kupił? Co kogo obchodzić 

może Jakiś rozka« wojskowy? 
— Niechże pan nie będzie śmieszny! Plecie 

pan głupstwa, a można byłoby przypuszczać, że 

taki mteKgerotmy człowiek, jak pan, będzie się 
bronił w sposób więcej pomysłowy. Jateto? Pra
cując w takiem właśnie biurze, pan, nie wiedział, 
że podobny dokument może mieć dla pewnych 
państw wielką wartość? 

— Być może, że wiedziałem, ale to jesz
cze nie dowód, że go fotografowałem. 

— Zapewne, ale może dowodem będzie to? 
papieru, który Lasowski w „Atlantyku" wręczył 
Włoczyńskiemu. Była to oczywiście odbitka 
fotograficzna rozkazu, zrobiona przez Lasów. 
skiego. 

— Jakaś fotografja? Skąd pan to ma? -
udał zdziwienie Lasowski. 

— Znaleźliśmy to w kieszeni pańskiego 
wspólnika Włoczyńskiego. Czy pan nie wie, 
skąd on to miał? 

— Niech pan zapyta o to jego, nie zaś mnie. 
— On właśnie powiedział, że pan mu to dał. 
— I to Jest dla pana wystarczającym dowo

dem mego udziału w tej całej niezrozumiałej 
dia mnie historii? 

— Bynajmniej. Dla mnie dowodem jest to! 
Prokurator wyjął z teki Wiszę fotograficz

na. z której zrobiona była owa odbitka. Lasow
ski wychodząc z domu nie zniszczył kliszy, któ
rą następnie znaleziono przy rewizji w jego mie
szkaniu. 

Lasowski zbladł, Jak ściana i zwiesił głowę 
na piersi... 

Długo Jeszcze trwało badanie, ułatwione te
raz bardzo, bowiem Lasowski, rozumiejąc, że 
go nic Już nie uratuje, przyznał się do winy i do 
wszystkich poprzednich oodobnyćh przewinień. 

Nastąpiło badanie Włoczyńskiego. 
. — Panie prokuratorze — zz.zz$l ten od mo

gą. — co to ma znaczyć? Aresztują mnie w miej
scu publlęznem, tnie podając nawet powodu, a ra
czej bez' powodu, bo przecież nic takiego nie 
zrobiłem! 

— Twierdzi pan, że bez powodu? Powód 
znalazłby się zaraz, gdyby pan chciał tak zu
pełnie szczerze powiedzieć, poco pan przyszedł 
do „Atlantyku"? 

— Poco? Po to samo, poco tam wszyscy • 
przychodzą! Chciałem się trochę rozerwać. 
Przyjście do kawiarni nie jest chyba karalne? 

— Naturalnie, że nie. Ja sam tam czasem 
bywam, aie możeby pan w takirri razie powie
dział. dlaczego w ostatnich czasach bywał pan 
w „Atlantyku" tak często, skoro poprzednio nie. 
widywano pana tam wcale. ^'... 

— Dawniej miałem mniej czasu. Zarządza
nie fabryka absorbowało mnie, obecnie zaś 
wszystko idzie właściwym trybem, mogę więc : 
zamiast. Jak dawniej, ślęczeć po nocach nad 
księgami fabrycznemi, zabawić się trochę. 

— Racja. A teraz w nieco innej materJL ,. 
Majątek pański pochodzi ze sprzedaży w An
glii jakiegoś wynalazku. 

— Tak jest. Zapłacono mi 50.000 dolarów. 
— Czy ma pan na to jaki dowód? 
— Oczywiście*. W portfelu, który mi przy 

rewtefl osobistej zabrano, jest konia odpowied
niego aktu reientalnego, poświadczona przez 
władze angielskie. 

— Zaraz zobaczymy. 
Prokurator wyjął z teki portfel Włoczyń

skiego, stąd zaś złożony we czworo arkusz pa
pieru, 'opatrzony podpisami i pleczec:aml. Rozło
żył go na stole I zaczął się przyglądać przez 
szkło powiększające. (o . c. n.) 
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Gdy nikt nie przychodzi do sklepu 
Jak kupiec angielski walczy z kryzysem 

Trzeba tylko, mieć pomysły! 
Mc więcej I A z pewnością, zwal
czy sie skutecznie kryzys. 

Takiego zdania są angielscy 
kupcy. 

Czy mają racje? 
Oto kilka przykładów. 
Mr. Selfrrdge, właściciel ma

gazynu z obuwiem, byl od pew
nego czasu w rozpaczy. Interes 
nie szedł. Mijały dni i tygodnie 
a w sklepie były pusfki. I oto mr. 
Seffridge wpadł na pomysł. Ro-

Odczat lotnika 

Kpt. Karpiński w chwili wygłaszania 
w Warszawie odczytu o swym 

locie do Azll Mnielsrel. 

zesłał łrifkimastu tysiącom kobiet 
•w mieście po dwa pantofelki. A-
ie każdy z innej pary. Jako otó-
bę. Zaznaczył, że po nieprzyjęte 
obuwie przyśle za dwa tygodnie. 
Rezultat był taki, te w ciągu ty
godnia sprzedał 10 tysięcy par 
damskich pantofefków. 

* 
Hurtownik węglowy nie miał 

•w tym roku szczęścia. Szeregi 
jego kHewrów topniały w sposób 
zastraszający. 

Więc. i on wpadł na pomysł. 
Zapakował węgiel do tekturo
wych pudełek po 28 funtów 
Paczki te wypuścił na tan?. 
Sprzedaż odbyła się w sposób 
piorunujący. 

Gospodynie, pociągnięte no
wością, oraz tern, że na taką 1-
lość węgla nie potrzebują piwni
cy, ani nawet skrzyni, kupowa
ły paczki z węglem tak gorącz
kowo, jakgdyby to był osiami 
opał na świecie. 

* 
Mr. Reynolds miał na składzie 

200 motocykli, których w żaden 
sposób nie mógł się pozbyć. 

Pewnego dnia, pomalował je 
wszystkie na biało. Białe moto
cykle rozsprzedał w ciągu tygo
dnia. 

* 
Handlarz drobiu w Glasgow o-

głosił, że pierwszym 50-ciu knen 
tom, jacy zjawią się w drau o-
twarcia nowego sklepu, podaruje 
każdemu po kurze. 

Całą noc ludzie Stała w koiej-
ce przed jego sklepem. Już pierw 
szego dnia powetował sobie stra 
ty, jakie poniósł na tym „pre-

Zagadka trzynastej komety 
Czy 17-go listopada koniec świata! 

Astronomowie całego świata be 
da w tych dniach gorączkowo 
tkwili przy swych hmetach i tele
skopach. Będą wypatrywali trzy
nastej komety. 

Ta ogromnie słaba kometa już 
nieraz nabawiała ludzkość wiel
kiej panki i strachu. Ukazywała 

i się wiele razy, a teraz oczekują 
Jej zjawienia w nocy z 17-go na 
18-ty listopada 1932 roku. 

Pierwszy raz ujrzano ja w roku 
1366, obserwowano ja dokładnie 
•w roku 1866, a przed 99 laty pod-

Pelerynka 

v.mynka — sorde z marszczonych 
lalbanek. 

czas ukazania się tej komety rozpę 
tał sle na niebie prawdziwy pożar 
meteorów i gwiazd spadających. 
Ludzie nie wiedzieli, co to ozna
cza i w.dzrkiej panice opuszczali 
domy. sadzać że nadszedł koniec 
świata: 

W roku 1866 tajemniczą trzyna
stą kometa zajął się astronom Tern 
pel, oraz słynny badaoz kanałów 
na Marsie SohiaparelH. Ten ostat
ni ustalił, że owa kometa musi się 
stykać z ziemia dokładnie co 33 
lata. Dotychczas jego obserwacje 
okazywały się zawsze słuszne. 

Obecnie przypada, wiec owa 
chwila, kiedy trzynasta kometa 
skrzyżuje swa drogę we wszech
świecie z drogą ziemi. Ujrzymy 
wówczas na niebie niezwykłe wi 
(łowisko. 

0 * 0 -

Za szynkę rąbał drzewo 
Salomonowy wyrok treśn aka 
Drogą wiejską szedł żebrak. Za 

trzymał sśe przed domem pewne
go wieśniaka 1 zapukał do drzwi. 
Nikt mu nie odpowiedział. Przeko 
nawszy się. że nikogo niema w do 
mu. żebrak chciał już odejść, gdy 
na otwartem oknie zobaczył wiel
ką szynkę. Pokusa była zbyt sil
na. Żebrak zabrał szynkę. 

Niósł ją. właśnie, zawinięta w 
połę płaszcza, gdy natknął się na 
gospodarza wracającego do do
mu. 

Nie było mowy o ucieczce. Wieś 
niak zatrzymał żebraka, zabrał mu 
swoją własność i gdy ten, drżąc, 
czekał na policję, powiedział: 

— Daję cl do wyboru: albo po
siedzisz w więzieniu, albo też 
przez trzy dni będziesz rąbał w 
moim domu drzewo. 

Żebrak zgodził się, oczywiście, 
na tę drugą możliwość. Trzy dni 
pracował ciężko. Po upływie 
trzech dni. gospodarz podarował 
mu te samą szynkę. 

RADJO WARSZAWSKIE 
1-1.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10: Płyty. 
16.15: Odczyt dla tiaoczycieli „Psy 

ehologiczne -podstawy nowych pro-' 
Krantzw. 16.30: Płyty. 16.40: Odczyt 
-Czarodziejska moc książki". 

17: Koncert symfoniczny w wyk. or 
kiestry Filharmonii Warsz. 

18: Muzyka lekka. 
19.20: „Bieżące wiadomości rolni

cze". 19,30: Felieton ..Humor wreHócn 
muzykzw" (J. Haydn). 

20: Koncert popularny. 
21.15: D. c koncertu. 
22: Kwadrans literacki. .Największe 

ktTooty" J. Wojciechowskiego. 22.15: 
Rec tal śpiewaczy Edwarda Bendera. 
12.40: Muzyka taneczna. 

23: Muzyka taneczna. 
JUTRO 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako-

12.10: Płyty. 
16: Program dla dzieci: 16.25: Pły

ty. 16.40: Odczyt „O komizmie". 
17: Odczyt dla nacicz. muzyki. 17.20: 

Arje i pieśni w wyk. R. Stracciari. 
17.40: Odczyt „Frawo kobiety do pra
cy". 

18: Muzyka kfktet 
19-20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30: FeJJeon „Czy teatr Jest potrzeb
ny współczesnemu człowiekowi". 

20: Koncert ork. mandoliiiistdw. 
21.05: Koncert solistów. 
22: Na widnokręgu. 22.15: Płyty. 
23: Muzyka taneczna. 

*entie". Około pięciuset rodzin 
w Glasgow miało tego dnia kurę 
•na obiad, gdyż niemal co druga 
gospodyni, dowiedziawszy się że 
nie otrzyma prezentu, bo jest 
setna czy sto pięćdziesiąta, kupi
ła kurę. 

Interes szedł znakomicie. 

Król błękitnych ptaków 
Skandal w eleganckim 

W wykwintnym pensjonacie pr^y 
cichej ulicy Bassano w Paryżu 
mieszkał od pewnego czasu ogrom. 
nie 

wytworny gość. 
Markiz de Oolstone d'Avison, 

książę de Mpntsaucon. sekretarz 
generalny arystokratycznego sto-
warzyszenia ..Royal Stuart Socie-

Dowcipna „gwiazda" 
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ty" w Londynie. Gdy zjawił się 
uoraz pierwszy w pensjonacie w 
pięknym mundurze pułkownika an
gielskiego z piersią ozdobiona or
derami. służba gięła się przed nim 
do ziemi. 

Markiz szybko nawiązał stosun
ki z naielegantszemi domami Pary
ża. stał sie ulubieńcom salonów. 

Pewnego popołudnia do drzwi 
apartamentu, zajmowanego przez 
markiza w pensjonacie, zadzwonił 
pewien pan. Służący, który otwo
rzył mu drzwi, nie wiedział o lem, 
że gość ten jest 

sędzią śledczym, 
Benon, i że przybywa tu w charak
terze urzędowym. 

Na widok gościa powiedział: 
— Mój ipan nie może teraz niko

go przyjąć. 
— Mnie musi przyjąć — brzmia

ła odpowiedź. 
Służący mrugnął porozumiewa w 

czo do gościa: 
— Pan rozumie, dama... 
— Bardzo mi przykro, ale mu

sze przeszkodzić. 
Sędzia śledczy istotnie, orzesz-

kodził. bo markiz nil w saloniku 
herbatę 

z autentyczna hrabiną. 
Gdy poproszono go na policję. 

zaczął gorąco protestować, poka
zywał wiele dokumentów, powoły
wał się na iznane osobistości. Gdy 
zobaczył, że nic nie pomaga, udał 
się na policje i tu natychmiast. 

przyznał się do wszystkiego. 
Nie jest żadnym markizem, ale 

nazywa sie poorostu Joe Golstone. 
wszystkie dokumenty, jakie posia
da. sa sfałszowane; wszystkie or
dery, zdobiące jego mundur ukra
dzione, a sam mundur bezprawnie 
noszony. 

Joe Golstone jest oddawna po
szukiwanym przez policję 

fałszerzem czeków 
i błękitnym otaszkiem, żyjącym i 
cudzej naiwności. 

świecie 
W samym Paryżu znaleźli sie na 

tychmiast poszkodowani na sumę 
100 tysięcy (ranków. 

Joe Oolstone puszczał się nadto 
n? oszustwa małżeńskie. 

Przed trzema miesiącami wydał 
w iednym z hoteli paryskich 

obiad galowy na 80 osób. 
Rachunku dotychczas nie zdążył 

uregulować. 
Podczas rewizji w Jego aparta-

mentacie natrafiono na wspaniałą 
garderobę. 

Między hraemi, posiadał 24 fra
ki... 

1 

Słynna I piękna artystka lilmowa Marlon Davles, znana lest w szerokich 
kołach swych przylaclól z wybitnych zdolności narracyjnych I ciętego dow

cipu. , 

STOŁECZNE MIGAWKĘ SĄDOWE 

Miłość i żelazko 
Dramat w pralni bielizny 

Białe-fartuszki prasowaczek w pral
niach warszawskich - maią tysiące 
swoich zwoiennlków wśród młodzieży 
naszego miasta. Zwłaszcza,, że rzeczone 
fartuszki wypełnia zazwyczaj wdzięcz
na, miła, przystojna 1 pożyteczna treść. 

W okoiic jednej z prałn. w centrum 
Warszawy migała białym fartuszkiem 
i mosiężncm żelazkiem 

piękna prasowaczka, 
panna Waterja Wrzosek. Umieszczenie 
tak eiektownej postaci w witrynie przy 
ruchliwej ulicy nie mogło długo ucho
dzić bezkarnie. 

Już w dwa tygodnie zakocha! sie w 
niej p. Eustachy Kuciński. Zaczął od te
go, ie codziennie przynosił jeden koł
nierzyk do- prania. 

Kiedy ilość kołnierzyków doszła do 
pół tuzina, p. Eustachy byt Już w pral
ni zadomowiony. Siadywał przy pięk
ne! Waiercl, 

krochmalił gorsy 
koszul, grzait żelazka ii pokręcał korbą 
ręcznego magla, zawsze z nowym szla-
gierkiem kabaretowym na ustach. 

Nie podobało sie to p. Stanisławowi 
Kamionce, który miał do prasowaczki 
Jafkoby jakieś zadawnione prawa. 

W tych warunkach nie trudno o kon
flikt towarzyski. 

Zdarzyło się tedy, że obal panowie 
spotkali sie po przeciwległych stro
nach deski do prasowania. 

— Walercia, co to źa Jeden, ten ów?— 
zagadnął otwarcie i bez wstępów p. 
Kamionka. 

— To Jest mój 

WINSZUJEMY 
Dzś: Leopoldowi W. 
Jutro: Edmandowi B. 

a-la narzeczony 
1 a bo-co? 

— A bo to, że szanuje twoją prace, 
znakiem tego nie chciałbym zaczerwie
nić świeżo wyprasowanej bielizny, a to 
sle łatwo może przytrafić. Jeżeli ten an 
cymonek nie pójdzie stąd zaraz. Paszo! 
wont, proszę pana! 

— Co. draniu? — żachnął Sie p. Eu
stachy. 

W chwile potem siół byt przewróco
ny, a obaj panowie tarzali sie po zie
mi. Wkrótce p. Kamionka trzymał pod 
sdbą p. Kucińskiego 1 zakładał mu 

podwójnego nelsona. 
Widok ten dźgnął Jak sztyletem czo

le serce p. Wale rei. 
Z pod stołu sterczała ku górze wy

pukłość w żakietowych spodniach, nale 
żąoa bezsprzecznie do 

wzgardzonego kochanka. 
Dzielna niewiasta drżąc o los nowej 

swej miłości, schwyciła gorące żelazko 
i przystawiła do wypukłości. 

Rozległ sie syk. ukazał sie kłąb pa
ry, wypukłość znikła pod stołem, z 
pod którego słychać było tylks krzyk 
i zawodzenie, \ 

— O-o-o-o-o-o o rany! OJoj!^ 
W dziesięć minut-późnie] p. Kamion

ka siedział w zlewie I zwierzał sie po
sterunkowemu, który przy stole pisał 
protokół. 

Dziś panna Wile.-Ja została skazana 
przez sąd grodzki na 50 zł. grzywny. 

— A kto mi za Izy, kto za spodnie za
płaci? — pytał wychodząc p. Kamion
ka. 

Zawody marszowe ; w maskach 
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Heim strażacki 

Nowy hełm wiedeńskie] straży ognio
we) zrobiony z blachy stalowe) z < 
żeberkami wierzchu, które służą do la 
Rodzenia uderzeń, odnoszonych przez 
strażaków podczas spadania palących 

sle przedmiotów na Kłowe. 

Najstarszy człowiek świata 
wrócił z objazdu po Europie 

Srrrrpłon - Express wjechał pod 
halę dworca w Konstantynopo-
hi. Z przedziału pierwsze) klasy 
wysiadł starszy pan w wykwint-
nem, może zbyt wykwintnem u-
braiiru podiróitiem. Z gniewem o-
dopchnąf dłoń, która chciała mu 
pomóc przy wysiadaniu I rzeź-
ktm krotóem przeszedł przez pe
ron. 

Na catym dworcu zaczęto szep 
tać: 

„Zaro Agłia powrócił".-
Tak, ów Jakoby „najstarszy 

człowiek świata", który twterdzJ, 
że ma obecnie lat 160, wrócił z 
dwuletniej włóczęgi po stolicach 
Europy i Ameryki. 

Produkował się Jako fenomen, 
dawał fantastyczne wywiady, a 
teraz wrócH na łono swej turec
kiej ojczyzny. 

Nie przyjęto go tu. Jednak, tak, 
jak się tego spodziewał. * 

PrzedewszystJkiem, żona nie 
wpiHscila go do domu. Wybie

gła, coprawda, naprzeciw męża 
na ulicę, ale tylko poto. by mu 
zrobić głośną awanturę, w której 
wielką rolę grały „obce kobiety". 

Nastrój stał się jeszcze gorszy, 
gdy się okazało, że „najstarszy 
człowiek" wrócił ze swego tour
nee bez grosza. Zapewniał, co
prawda, małżonkę, że zarobił 
dwa młrjony tureckich funtów (8 
milionów złotych), ale przysię
gał że okradł go ImpTesarJo. 

Reporterom, którzy zbiegli się 
tłumnie, odpowiadał niechętnie 

na pytania, a zarrriTkł całkowicie, 
gdy jeden z dziennikarzy spytał 
go o „zagraniczne kobiety". 

Zaro Agha rzucił wtedy pełne 
przestrachu soojrzene na obecną 
w pokoju żonę I z godnością po
żegnał przedstawicieli prasy. 

Moda ułańska 

Modne epolety z futra I gon .nłuV 
skl" z podwójnym rzędem guzików. 

OUCKUJJ ouuyi sic 11) marsz w maska n DUCL wiui..»i,.n z piacu Mar 
\6zalka Piłsudskiego da Belwederu. Na zdlecin ledna z drezyn kobiecych po 

Co wroza gwiazdy na dzień 14 listopada? 
Wieczór pRTrtslt nowe mofilwofcl 

Nie odnosi sle to 
Jednak do godzin 
rannych, które za

li powiadają sie ra
czej dość niefortun
nie. 'przynosząc Ja
kieś wybuchy na 
mierności, niepoko 
Je uczuciowe, niepo 

rozumienia z osobami pici odmiennej. 
trudności I przeciwności życiowe, nie
porozumienia z podwładnymi l wogóle 
gorsze nastroje — niezadowolenie, 
niechęć lub depresją. 

Nasze wysiłki życiowe przedsiębra
ne koto godz. 9-eJ mogą nie wydać re
zultatów dodatnich, a Jeszcze i godz. 
l(Ma przynosi gorszą passę: Jakieś 
niepokoje w związku z podróżami, 
korespondencją, dokumentami, praca 

W a l k o t—= 
bezrobociem = 
fesf watką = 
t komunizmem. 

Pamiętaj o tern! 

umysłowa, dziennikarstwem tut} w 
dawmictwaml. ^ 
t»J„i* o r s z a p a s i s a wkr«ce Jednak n-legme zmianie na lepsze, gdyż zara* 

wom kosmicznym możemy osiągnąć 
poowdzeniew miłości l sztuce, a na
sze perspektywy finansowe mog* 
wówczas również nled* poprawce. 

Natomiast południe może znowu 
nam dać powody do niezadowolenia, 
ze względu na zaplątane l niejasne 
sytuacie życiowe, rozczarowania n-
czuciowe lub zawody. 

Jeszcze i między godz. 17-tą a 18-ta 
będzie się manifestować gorsza passąa 
oznaczająca niezdecydowania, trudno
ści, niepowodzenia finansowe. 
, Dopiero koło godz 20-e] nastąpi 
radykalna zmiana na lepsze, a dodat
nie wpływy kosmiczne mogą nam 
wówczas przynieść Jakieś nleoczekiwa 
ne wydarzenia pomyślne, nowe tdele. 
projekty, znajomości nagle zmiany 
korzystne lub niespodziewane zyski. 

Dziecko dziś urodzone — dowcone. 
bystre, posiadające dobrą pamięć I 
wszechstronne zdolności umysłowe — 
może osiągnąć powodzenie w rwhzkn 
z radiem, kinem, lotnictwem i wvna-

* i. s.a 

i 
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Na terenie majątku Mogilow-
ce w pow. wolkowyskim zna
leziony został w stercie słomy 
trup Bronisława Karnacza. Obok 
zwłok znajdowała się butelecz
ka po karbolu i szklaneczka, z 
której denat wysączył śmiertel
ny napój. Karnacz został zwol
niony z więzienia w dniu 25-go 
października b. r. i poszukiwał 
pracy, której nie mógł znaleźć. 

Krótka notatka kronikarska, 
ale iakie wymowna. Wyszedł 
z więzienia, chciał pracować, 
chciał wrócić do lżycie uczci
wego człowieka, pracy nie zna
lazł, do przestępstw, a więc do 
murów więziennych wracać nie 
chciał, wolał śmierć. Jakże o-
kropną, głęboką tragedję du
chową przeżywał ów człowiek 
przed zgonem. Czuł się poza 
nawiasem społeczeństwa, zni
kąd-nie miał pomocy, aby żyć 
— musiałby iść drogą występ
ku, którym się widocznie brzy
dził, którego się bał, lub żebrać. 
Zwolniony kryminalista.napięt-
nowany więzieniem, samobójca 
— ale przedewszystkiem czło
wiek, człowiek, obok którego 
nie jest godnych stanąć wielu, 
którzy się mienią ludźmi uczci
wymi. 

Jakże potworną wymowę po
siada ów sztywny, zimny trup 
wydziedziczonego nędzarza. Nie 
powie już nic, milczy.^ale gdy
by mógł przemówić — wyrzekł
by pod adresem społeczeństwa 

Pogrzeb ś, p. pułk. 
0'Brien de Lacy 

W Augustówki! odbył się w 
sobotę pogrzeb ś. p. pułk. 0'Brten 
de Lacy, b. dowódcy 10 p. uła
nów Litewskich. Na uroczystoś
ci żałobnej Obecni byli przedsta
wiciele wojska i społeczeństwa. 

Z Białegostoku przybyła de
legacja z 10 pułku ułanów, a 
z Augustowa delegacja 1 pułku 
ułanów Krechowieckich. Honory 
wojskowe oddała zmarłemu 
kompanja 76 p. p. z orkiestrą. 

xx 

Wymiar podatku 
od lokali 

W dniu dzisiejszym upływa 
termin składania w magistracie 
deklaracyj dotyczących wymia
ru podatku od lokali za 1933 r. 
W razie niezłożenia ich poda
tek zostanie wymierzony na pod
stawie posiadanych nrzez ma
gistrat materiałów. Obok tego 
właściciele nieruchomości będą 
za niezłożenie deklaracyj uka
rani. 

mocne, jak chlaśnięcie biczem, 
jak policzek, słowo: „accuso", 
oskarżam, wypowiedziałby je w 
imieniu tych wszystkich, któ
rych głód i nędza pchnęły na 
drogę występku, ale w głębi 
duszy których pozostało po
czucie uczciwości, pragnienie, 
aby być równouprawnionym, 
pożytecznym człowiekiem spo
łeczeństwa. 

Jest zasadą przy wymiarze 
sprawiedliwości, że więzienie 

ma nietylko karać, ale zwrócić 
społeczeństwu jednostkę, ule
czoną moralnie. Władze wię
zienne czynią dużo, aby to dru
gie zadanie spełnić iaknajlepiej. 
Warsztaty pracy, książka, roz
rywki i te drobne przyjemnoś
ci, jakie mogą osłodzić niedolę 
więźnia, mają go uzdrowić. 
Przyszedł upragniony przez 
więźnia termin uwolnienia. Ot
wierają się bramy więzienia, 
jest na wolności, i wtedy do

piero zdaje sobie sprawę, że ta 
wolność gorsza niż więzienie. 
Nikt nie wyciągnie do niego 
ręki, nikt nie udzieli mu pomocy. 
Dla wszystkich jest tylko kry
minalistą. A wszak wśród tych 
kryminalistów jest wielu—Bro
nisławów Karnaczów. 

Pomyślmy o założeniu w Bia
łymstoku i w innych miastach 
województwa, gdzie są więzie
nia, patronatów nad więźniami. 

• "JPJif 
Na fundusz uczczenia 

ś. p. Żwirki i I . p. Wigury Na fundusz uczesania i. p. 
por. Żwirki i ś. p. inż. Wigury 
wpłaciły do administracji „Dzień 
niba Białostockiego" ofiary na 
budowę samolotów polskich na 
zawody międzynarodowe w 1934 
roku następujące osoby: 

p. dr. Konstanty Alchimowicz 
3 zł., prosząc o przedłużenie 
łańcucha p. d-ra Zygmunta Sie
maszko i p. d-ra Józefa Le-
witta; 

oraz p. Jan Stokowski, na 

n W sprawie „Warranfu" było dużo 
Siedemnas ty dz ień r o z p r a w Badanie świadków odbywa 

się w dalszym ciągu bardzo dro
biazgowo. Wczoraj, w siedem
nastym dniu procesu, zamiast 
17-tu osób, zbadano wskutek 
tego zaledwie sześć. W ten spo
sób zeznania pozostałych prze
dłużą się o kilka dni. 

W dniu wczorajszym pierw
szy składał wyjaśnienia św. Ta
deusz Janowski, urzędnik towa
rzystwa asekuracyjnego „Piast". 
Przyjechał on do Białegostoku 
w parę dni po pożarze. Do 
„Piasta" zwrócił się agent ase
kuracyjny, Freisinger, i zaofia
rował swe usługi w dochodze
niach, mających na celu wy
krycia sprawców 'podpalenia. 
Początkowo pracował dla „Pia
sta", później jednak załamał się 
i zaproponował, świadkowi, że 
podzieli się z nim sumą 15,000 
dolarów, którą firma „Warrant" 
ofiarowała wzamian za zatu
szowanie sprawy. 

Na zapytanie adw. Szwarca 
—dlaczego nie mówił o tej pro
pozycji podczas zeznań u sędzię-
go śledczego oraz nie zakomu
nikował o niej dyrekcji „Piasta" 
świadek odrzekł, że nie przy
wiązał do tego żadnej wagi. 

Następny świadek, p. Wiktor 
Dąbrowski, inspektor Zw. Ub. 
Przemysłowców Polskich, przy
był do Białegostoku wkrótce po 
pożarze. Zeznał, że krążyły po
głoski, iż część towarów została 
wywieziona. Po otrzymaniu wy
kazu spalonego towaru świadek 
udał się na pogorzelisko i stwier
dził, że osypisko było bardzo 
niskie. Były spalone skóry, ale 
całej beli świadek nie widział. 
Chodziło mu również o szcze
cinę, którą Guzowski ubezpie
czył na sumę 25 tys. dolarów, 
zażądawszy w ciągu 5—6 dni 
DO pożarze wypłaty premj i ase
kuracyjnej. 

W Białymstoku świadek po
znał Freisingera; początkowo 
pracowali wspólnie. Omawiając 

Złodziejka w roli wdowy po lotniku 

•i 

, 

ai 

Do parafji św. Rocha w Bia
łymstoku zgłosiła się w począt
kach ub. miesiąca jakaś nie
wiasta. Podała się za wdowę 
po Janie Bartoszewiczu, lotniku, 
który podczas lotu ćwiczebnego 
w 1926 r. zginąć miał w kata
strofie pod Lida, i oświadczyła, 
że przybyła do Białegostoku 
celem załatwienia formalności, 
związanych z uzyskaniem i pod
jęciem emerytury po mężu w 
izbie skarbowej. Tercjarki uli
towały się nad odmalowanym w 
czarnych barwach losem wdowy 
i na czas załatwienia tych spraw 
ulokowały ją w organistówce. 
Ponieważ lada dzień miała wy
jechać — nie zameldowano jej. 

Niewiasta była bez żadnych 
środków do utrzymania i pocz
ciwe kobiety wspomagały ją, 
jak mogły. Obok tego tercjarki 
udzieliły jej pożyczek na poczet 

emerytury: p. Sawicka—100 zł., 
p. Toczydłowska — 160 zł. i p. 
Zielińska, która, nie posiadając 
pieniędzy, użyczyła jej ślubnej 
obrączki. Wczoraj o godz. U 
przed poł. „wdowa" wyszła z 
organistówki i zbiegła, udając 
się w stronę Sokółki. Tercjar-
kotn pozostała jej fotografja, 
którą oddano do użytku policji 
kryminalnej. 

D Z I Ś 
812110 „Apollo" i ^ J ; 

Najlepszy polski film 
dźwiękowy 

Biała trucizna 

LECZNICA 
LCURZT-SPECMLIST6W 

Białystok. Mazowiecka 5. teL 1-38 
P o r » d » 3 B | . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczn. nou, gardła, utzu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla ciężarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa 
Diatermia. Elektryzacja. 

O G Ł O S Z E N I E 
Magistrat m. Białegostoku zawiadamia o prxy-

•tąpicniu, po ayili art. 21 prawa budowlanego, 
do sporządzenia planu zabudowania obszaru, po
łożonego miedzy ul. Towarową. Spokojną, prze
dłużeniem ul. Konduklorskiej, terenem kolejowym 
i przedłużeniem ul. Promiennej. 

Odnośny projekt będzie wyłożony do prze
sądu w Wydziale Technicznym Magistratu pok. 

29 od dnia 19.XI do 23.XI r. b. włącznie w 
godzinach urzędowych, 

Tamie można zgłaszać wnioski w dniach od 
24 do 26 listopada rb. włącznie. 

(—) 6*. Nowakowski 
Komisarz Rządowy 

t 

Ż U L A 
POGORZELSKA 

A D O L F 

DYMSZA 
KONRAD 

T O M 
LUDWIK 

LAWIŃSKI 
DORA 

KALINÓWNA 
K r y s t y n a 

ANKWICZ 
M i e c z y s ł a w 

CYBULSKI 
? ? 

KIEDY GDZIE 
Szczegóły Jutro 

wszelkie możliwe przyczyny 
wybuchu pożaru, komisja likwi
dacyjna — przy udziale inspek
torów ubezpieczeniowych—po
ruszyła również kwestję pod
palenia. Świadek styszał, że 
jakiś starszy osobnik posiada 
pewne wiadomości o pożarze. 
Freisinger mówił świadkowi, iż 
jest osoba, która wie, że szcze
cinę przed pożarem wywiezio

no. W związku ze szczeciną 
świadek był w Trzciannem u 
Guzowskiego. Chociaż od chwili 
pożaru upłynęło już 10 dni ro
botnicy w jego zakładzie nie 
wiedzieli nic o spalonym to
warze. 

Świadek zeznał dalej, że na 
wniosek inspektorów asekura
cyjnych, którzy bawili w Bia
łymstoku, towarzystwa aseku 

Rozwój i e d w a b n i c t w a 
w woj. białostockiem 

W dniu wczorajszym nadleś
nictwo lasów państw, w Łomży 
nadesłało stacji jedwabniczej 
w Białymstoku 2 tysiące cztero
letnich drzewek morwowych, 
które pozwolą stacji na dalsze 
rozszerzenie tak ładnie zapo
czątkowanej hodowli jedwabni
ków. 

Dodać należy, że idąc za 
przykładem Białegostoku i Au
gustów przystępuje do zorga-

7 Suszarnie/ tytoniu 
zniszczona przez pożar 
W kolonii Krzemienicą Dol

na w pow. wolkowyskim, pow
stał w suszarni Szyłkowskiego 
Szymona pożar. Spłonęło 62,000 
kg. surowca tytoniowego. Su
szarnia była zaasekurowana Da 
sumę 9.000 zł., a tytoń — na 
40.000 zł. Straty wynoszą 85.000 
zł. Dochodzenie w toku. 

nizowania stacji jedwabniczej 
W ten sposób woj. białostockie 
posiadać będzie dwie stacje, a 
ilość ta prawdopodobnie zwięk
szy się wkrótce. 

Plan kampan|l 
włókiennicze) 

W urzędzie wojewódzkim od
była się wczoraj konferencja z 
udziałem p. wojewody M. Koś-
cialkowskiego i przemysłowców 
białostockich. Omawiano plan 
kampanji włókienniczej na rok 
bieżący. 

• 
Na gorącym uczynku 

Notoryczny złodziej, trzykrot 
nie karany za kradzieże Józef 
Kuprjanowicz (jeden ze świad 
ków w sprawie „Warrantu"), 
został schwytany na gorącym 
uczynku kradzieży 2-ch szynek 
wieprzowych wartości 40 zł 
i 14 zł. gotówką u Bronisława 
Korsztuna (ul. Wiktorji Nr. 18). 

„PRĄDOZERCA" 
p ę k a ze śmiechu . 

Jest syty i zadowolony. Obżart się prą
dem, płaconym przez panią domu, któ
ra lamie sobie głowę, nad wysokim 
rachunkiem za światło. Niema w tern 
nic dziwnego: to „prądożerca", pa-
sorzytujący w t zw. „tanich" żarów
kach pożarł jej pieniądze. Ten mały 
potworek kryje się w każdej t zw. 
„taniej" żarówce, chciwie pochłania 
prąd i podnosi cyfry Waszego licznika 
do zawrotne) wysokości. 
Zaprzestańcie marnotrawstwai Oży
wajcie tylko dobrych żarówek o wyso
kie! Iakości i oszczędnem zużyciu prądu. 

ŻARÓWKOM LI PS£ 
CHRONI WASZE O C Z ^ B A J ) WASZA KIESZSŃ 

Wielki sukces polskiej twórczości filmowej 
„BIAŁA TRUCIZNA" W KINIE „APOLLO" 

Jaracz stworzy! prawdziwą kreację wspaniałą i przejmującą grą 
Od soboty tutejsze kino „Apollo" wyświetla najnowszy polski 

film „Biała trucizna". O wartości tego pięknego filmu pisze 
stołeczne pismo „Gazeta Polska" z dnia 9 b. m. 

„Biała trucizna" sprawia przyjemną niespodziankę, gdyż 
film ten należy do udanych. Jak to miło móc z przekona
niem napisać dobrze o polskim filmie i stwierdzić, że nie 
potrzeba wielkich kapitałów zagranicznych, aby u nas pow
stał dobry obraz. Jest to wielki sukces reżysera Niemirskiego. 

Na dodatnie strony filmu składa się: doskonałe tempo 
akcji, świetna gra aktorów i wreszcie dobre, częściowo na
wet bardzo dobre, zdjęcia plain - airowe. Dekoracje pomy
słowe. Piękne tańce Halamy i Pamela podnoszą artystyczną 
wartość tego filmu, do tego przyczynia się również subtelna 
ilustracja muzyczna Fogga. 

Postać Kańskiego, człowieka bez woli, jest żywa i do 
głębi przejmująca dzięki wspaniałej grze Jaracza. Szczegól
nie niezapomniane wrażenie daje moment halucynacji na 
moście. To, co stworzył Jaracz, nie jest już rolą, lecz praw
dziwą kreacją. 

Zarębińska w trudnej roli nieszczęśliwej narkomanki 
łączy szczerość i prostotę z głębokiem przeżywaniem. Dalej 
wyróżniają się Gry wińska w roli żony, Maszyński jako wier
ny przyjaciel dyskretnie wprowadza trochę humoru i po
gody. Wszystkie nawet najmniejsze role—starannie i uczci
wie opracowane, co się polskim fiknom nie zawsze zdarza. 
Djalogi dobre i odpowiednio rozmieszczone. Aparatura dźwię
kowa zupełnie poprawna, trochę słabiej wyszedł głosik 
małej córeczki. 

szantażu" 
racyjne wyasygnowały pewną 
kwotę na koszta przeprowadze
nia wywiadów. Nadkomisarz 
Sobociński przed przeniesie
niem z Białegostoku do Lublina 
był w Warszawie i rozliczył się 
z otrzymanych pieniędzy. 

Dalszy świadek, komisarz po 
licji państw. Makarewicz, ze 
znał, że w 1926 r. przeniesiony 
został służbowo z Grodna do 
Białegostoku. Nie mogąc po 
czątkowo znaleźć odpowied 
niego mieszkania, odnajmował 
przez krótki czas pokój od Ra-
binowiczów. u których miesz 
kał Kantorowicz. Temu to Kan-
torowiczowi zwierzył się Fio, 
że widział na 5 minut przed 
pożarem Todela Abramowicza 
i Jonosowicza, idących odstro 
ny magazynów ,. Warrantu". 
Wezwany później do zeznań, 
Fin oświadczył, że nic nie wie. 
Kantorowicz mówił świadkowi, 
że lansowane są nieprzychylne 
dla policji wiadomości, że chce 
pomóc w tej sprawie, i podał na 
zwiska osób, które miały potwier
dzić wiadomości, iż było podpa 
lenie. W związku z tern zbadał 
Pisara, jego córkę Kunice. Pisa 
wymienił nazwiska, które miały 
stwierdzić, iż przed pożarem 
wiedział on zamierzonem podpa 
leniu. 

Początkowo — z braku dowo 
dów, potwierdzających podej
rzenie—sprawa była skierowa
na na umorzenie. Podjął ją jed
nak powtórnie nadkomisarz So
bociński, który osobiście kiero
wał dochodzeniem. Rewizje, 
przeprowadzone w związku z 
wiadomościami—że towary zo 
stały ukryte, nie dały rezultatu. 

W całej sprawie było dużo 
szantażu. Świadka szantażowa
no. Mówiono o 3 tys. zł., któ-
remi zamierzano go. przekupić. 
Wskutek tego świadek zrzekł 
się prowadzenia sprawy. 

Zeznania następnych świad
ków: Jankla Mielnika, Noacha 
Łapkina i Czesława Mandel-
sztata dotyczyły zakupów szcze
ciny dla Guzowskiego. 

Ostatni świadek, Fusberg z 
Warszawy, który składał zezna
nia w sprawie. Guzowskiego 
u sędziego śledczego w War
szawie, oświadczył, że nie zna 
wskazanego mu na ławie pod-
sądnych Guzowskiego. Zeznając, 
myślał o kim innym. 

Nr. 767/32. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Białowieży, zamieszkały w Bia
łowieży, ogłasza, że w dniu 24 
listopada 1932 r. od g. 10-ej z rana 
w Białowieży—Tropinka odbę
dzie się sprzedaż przez po
wtórną licytację ruchomości,mia
nowicie: kredensu, patefonu, 
stołu, 12 krzeseł miękicbjradja 
5 lamp. z głośnikiem, otomany, 
szafy, trema o 3 lustrach, 3 sto
lików, 4 krzeseł jesio-dębowych, 
krzesła toaletowego i stolika 
pod radjo należących do Abra-
ma Szermana ocenionych na 
1210 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
przejrzane być mogą w dniu 
licytacji. 

Białowieża, dn. 7.XI 1932 r. 
Komornik Sądowy ( ) Fediai. 

czelny sekretarz sądu okręgo
wego w Białymstoku, 2 zł., 
wzywając do złożenia dalszych 
ofiar p.p.komorników: Francisz
ka Zdziarskiego i Zygmunta 

Makowskiego. 

Z federacji PTZW. Obr.O. 
Wczoraj o godz. 5 popol. od

było się pod przewodnictwem p. 
wojewody Kościałkowskego po
siedzenie prezydjum woiewódz 
kiej Federacji Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny. Po o-
mó wieniu bieżących spraw orga
nizacyjnych uchwalono zwołać 
na .dzień 11 grudnia b. r. zjazd 
plenarny zarządu wojewódz
kiego. 

Na posiedzeniu byli obecni: 
dyr. Łapiński, rejent Jankowski, 
burmistrz Supraśla Ślusarczyk 
i p. Rytel. 

Nieściągalne podatki 
W bieżącym tygodniu odbę

dzie się z udziałem przedsta
wicieli urzędów skarbowych i 
magistratu konferencja w spra
wie ustalenia nieściągalności za
ległych podatków od nierucho
mości, terminy płatności których 
upłynęły do dnia 31 grudni* 1931 
roku. 

Kradzieże 
— Jadwiga Pukszta (Biało-

stoczańska kol. II), skradła Ste
fanii Narchel (Wąska 10) palto 
damskie wartości 85 zł. 

— Gotlibowi Mojżeszowi (Kra
szewskiego 17) skradziono 8 
metr. gobelinu, 20 mtr. płócien
nych chodników i materiałów po
ścielowych ł ą c z n e j wartości 
200 zł. 

„Biała trucizna 
Wyświetlany na ekranie kina 

„Apollo" film p. t. „Biała tru
cizna" zaliczyć można do najlep
szych obrazów produkcji pol
skiej. Jest to dobry film, mo
gący śmiało konkurować z wie
lu zagranicznemi, nie mówiąc 
o tandecie, jaką zalewa zagra
nica nasz rynek. Akcja prze
prowadzona jest konsekwetnie. 
Tempo jej nie nuży, a. w po
równaniu z innemi filmami pol-
skiemi, cierpiącemi chronicznie 
na przydługie, nudne djalogi, 
jest szybkie. Zdjęcia plain-airo-
we udatne, a kilka z nad Wis
ły w Warszawie bardzo dob
rych. Wnętrza zrobione po
prawnie. 

Gra Jaracza w roli opano
wanego nałogiem człowieka sła
bej woli, staczającego się coraz 
niżej, stoi na bardzo wysokim 
poziomie artystycznym. Nieco 
słabszym jest Jaracz tylko na 
początku filmu w roli poczci
wego ojca rodziny. Bardzo do
brym jest również w roli przy
jaciela kokainisty-kańskiego Ma
szyński, który bawi swym szcze
rym humorem. 

Zarębińska niezawsze mogła 
wznieść się do niesłychanie 
trudnej roli nieszczęśliwej nar
komanki, zdobyła się jednak na 
ładne momenty, które są dla 
tej aktorki dobrym prognosty
kiem na przyszłość. 

Wszystkie pozostałe role wy
konane bardzo starannie. Brak 
zupełny tego niechlujstwa w 
opracowaniu ich, jakie się w 
polskich filmach, jak i wielu 
zagranicznych często spotyka. 

W Białymstoku otwarta została 
Lecznica RknutryJM-Giiikiloiiczii 

Foina;̂  „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3. tel. 81. 

Współwłaściciele: Pr. I. Rublnszt«ln, 
Or. O. Sokołowski, Dr. K. Ginzburg 

I akusz. B. JuszyAska 
Lecznica urządzona, według najnow
szych wymagań higieny i pielęgnacji 
Sala porodowa i 2 tale operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyń-cze I wspól
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne, dla uboższych znaczna 
zniżka. Zapisy przyjmuje zarządzająca 
z polecenia lekarzy ordynujących. Dra 
I. Rubinsztejna, Ora D. Sokołowskiego 

i Dra Ginzburga. 

Popierajcie L.O. P.P. 
Widowiska 

APOLLO PBBZ. 422,622,812,10 
Rewelacyjny polski film dźwiękowy 

BIAŁA TRUCIZNA 
w roli głównej 

Ste fan Jaracz 
.MODERN" hu. 6,BllowCinrBd 

Superfilm egzotyczny BOI'' 
C Z Ł O W I E K 

M A Ł P A 
N A S C E N I E 

WYSTĘPY ARTYSTÓW 

Poszukuję pon
dy do dzieci z 

szyciem, mogę też 
zająć się gospodar
stwem domowem, 
na wyjazd. Biały
stok Lipowa 30 m. 2 
dla S. K. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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